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tu3.ietqwa dokonała; w sobotę v£rze- . 
ciegO-jczytania .preliminarza buclleto- • 
•weg^-ija rok'f?3'3'/3i: l-

Pr^ed porządkiem obrad Vpos. 
LuękF (Ukr.) ujiiiaądńiął swój |to io - : 
śelt • -p uregulpwAni*v em ery tu j b.: 
urzędników ątfstrjackięh, którz^dnia 
9 ti4ippada IŚ ls - roku pośiadal#.we-. 
dług ‘prrepisów  'apstfj ac k ich ^ iw o  
do emetytury. ■' Pplatka: prżejęła4?zęść 
funduszów emerytalhyc|i austriackich 
i podpisała 30 listbpada 1923" ri.kon­
wencję w Wiedniu,- mocą którŚj zo­
bowiązała, się- dó;/Wy płaty emerytur.

' Statibwmto . to;- popórł pos."£Koz- 
marin (Koto; ^yd.); zaś wiceminister 
skarbu- p. Kozłowski oświadczał, że 
ert. 8 przytoczonej konwencji: jest 
sprzeczny z " ustawodawstwem^me- 
rytaleem polakiem^: Kom isja; wnio­
sek p. Łuckiego ocfrzuciła. >

, Przystąpiono dó*trzeciego czyta­
nia preliminarza budżetowego.

W budżecie Sejmu zwiększono 
wydatki na bibljotekę sejmową o 
2.040 zł przy jedooczesnem zmniej­
szeniu o taką sumę wydatków spec­
jalnych. W dochodach zmniejszono 
wpływ z hotelu poselskiego o 20 
tysięcy zł.

W budżecie ministerstwa spraw 
wewn. zmieniono nazwę paragrafu 
z , kary adniinistracyjne“na, grzywny*.

W budżecie min. rolnictwa i ref. 
rolnych wstawiono nowy wydatek 
w wysokości 200 tysięcy zł na po­
pieranie owczarstwa.

Przy budżecie emerytur i zaopa­
trzeń po odrzuceniu wniosku pos. 
Kluckiego na wstępie posiedzenia, 
oddalono również poprawkę pos. 
Łuckiego o wstawieniu 500 tysięcy 
złotych na emerytury osób upraw­
nionych na podstawie konwencji 
wiedeńskiej.

W budżecie przedsiębiorstw min. 
rolnictwa i ref. roi. przyjęto nastę­
pujące poprawki referenta, zmniej­
szające wydatki w dziale lasów pań­
stwowych : o 708 tys. zł aa admini­
strację, a 125 tys. zł na wydatki gos­
podarcze, o 1.950 tys. zł aa wydat­
ki inwestycyjne, o 3,14.150 zł wydat­
ki różne i o 623 tys. zł różne od- 
pisy.
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• "Wreszcie ao;bildżetu min. oświaty 
przyjęto rezolucję pos. ks. Szydel- 
skiego o zwiększenie liczby alum­
nów we lwowskiem seminarjum du- 
chownem obrządku łacińskiego.

Inne rezolucje odrzucono. Na 
tem zakończono trzecie czytanie bu­
dżetu.
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Powrót v. Papena na widownię

, i

Ustawy emerytalne dla robotników 
na warsztacie komisji ochrony pracy 

W a r s z a w a ,  30. 1. Sejmowa 
komisja ochrony pracy rozpatrywała 
w sobotę dział ubezpieczeń chorobo­
wych Według referatu sprawozdawcy 
posła Gosiewskiego, który zgłosił 
poprawki, opracowane przez B. B., 
polepszające w pewnych granicach 
świadczenia w ubezpieczeniach cho­
robowych. Po referacie rozwinęła 
się krótka dyskusja, w której prze­
mawiali posłowie.: Cardini (Ch. D.), 
Jankowski (N. P. Et.) i Grosmanówna 
(KI. Nar.). Po odpowiedzi referenta 
komisja przeszła- do omawiania działu 
świadczeń emerytalnych, przy czerń 
również odbyła się dyskusja:

Zgłoszone poprawki rązszerżyły 
znaczenie świadczeń emerytalnych 
i ubezpieczeniowych, przestylizowano 
ustawę pod względem finansowym 
przy pomocy ąrtykułów, Jprz.ew i du­
jących pogłębienie się kryzysu go­
spodarczego. .

W szczególności ustawa polepszy

V.
B e r l in ,  30. 1. W sobotę o g. 

ypół do dwunastej kanclerz Rzeszy 
V. 3vhleicher udał s-ę do - rezyd 
Hindenburga i wręczył mu podanie 
o dymisję. Prezydent przyjął dy­
misję i powierzył mu tymczasowe 
prowadzenie spraw.

Kanclerz v. Schleicher zażądał 
od prezydenta pełnomocnictwa do 
rozwiązania Reichstagu. Prezydent 
jednak wyraził zdanie, że przy obe­

cnej sytuacji politycznej nie jes 
wstania pełnomocnictwa takie go u 
d-ieii-f',

W związku z rozmową z kancle­
rzem przyjął prezydent Hindenburg 
byłego kanclerza Rzeszy von Papena 
i polecił mu porozumieć się z po- 
szczególnemi partjami, celem stwier­
dzenia czy utworzenie rządu na za­
sadzie parlamentarnej jest wogóle 
możliwe.

Na ś la d a c h  d zia ła ln ośc i 
a g e n ta  GPU. w  W atykanie

A r e sz to w a n ie  d e le g a tó w
Ukrainy sowieckiej w M oskwie?

Oskarżali rząd sow. o
L w ó w ,  30. 1. Ukraińskie pisma

czerniowieckie otrzymały z Rosji 
szereg sensacyjnych wiadomości, 
które podajemy na ich odpowie­
dzialność : .

Na posiedzeniu pełnego central­
nego komitetu wykonawczego p artjr 
komunistycznej, odbytem w Mos­
kwie, złożyli reprezentanci Ukrainy 
sowieckiej deklarację, -w której ob­
winiają osobiście Stalina, rząd so-"" 
wiecki i naczelne organy partji ko­
mu listy  cznej o złamanie konstytucji, 
gwarantującej Ukrainie prawo du 
autonomji zastrzegają sobie wolną 
rękę na przyszłość.

Po odczytaniu tej deklaracji are­
sztowano wszystkich 15 delegatów 
ukraińskich i osadzono w więzieniu 
pod zarzutem działalności separatys­
tycznej, godzącej w całość związku 
Sowietów.

naruszenie autonomii
* Jak zapewniają pisma ukraińskie, 

fakt powyższy wywołał na Ukrainie 
wrzenie w związku z czem oczeki­
wać należy tam ruchó w powstańczych.

W a r s z a w a ,  30. 1. Niewątpli­
wie ciekawem uzupełnieniem głośnej 
dziś na cały świat afery Deubnera- 
(który zdemaskował się jako agent 
G. P. U.), a zarazem ilustracja, j.ak 
dalece prąca biskupa d’Hcrbigny 
i Deubnera była ścisła i równorzędna', 
będzie przypomnienie, że w r. 20-tyin 
tomie „Orientalia Christiana", wyda- 
aycb przez Pontificale Institutum 
Orientalium Studiorum w Rzymre, 
ukazała się książka p. t. „Evtques 
ruases en .exil — Douze ans d’cpreti- 
ves (1918 1930)“, której autorami
są wymienieni razem w tytule: 
D’Herbigny M. Ś. J. Eveque tit. d’l l - ' 
lion et Ą. Deubner.

Publikacja ta przyjęta gorącem -. 
uznaniem, w całej literaturze świata, 
jako „największa i najważniejsza praca 
-z najnowszej historji prawosławnej; 
cerkwi rosyjskiej na emigracji", od­
słania ze szczególną • dokłsdnośeią- 
wszystkie szczegóły sporów, stosunki'

C hiny rokują z  J a p o n ją ?
L o n d y n ,  30. 1. „Times" donosi 

z Pekinu; Jakkolwiek Z chińskiej 
strony nic nie mówi-się o jakichkol­
wiek rokowaniach, to jednakże w 
Pekinie istnieje przekonanie, Ze‘takie

rokowani* japońsko - chińskie miały 
miejsce. Wskazuje na. to fakt, że 
operacje w prowincji Dżehol zostały, 
zaprzestane i japońskie dowództwo 
zawiesiło dalsze kroki aż. do. wiosny.

O sta tn ią  n a d z ie ją  rolnictwa 
w s c h o d n lo p r u s k ie g o  -  subwencje

Przed tygodniem odbył się w pod przewodnictwem prezesa Stru-. 
Królewcu XlV-ty zjizd przedstawi- wego‘ Przedmiotem obrad była 
cieli organizacji rolniczej „Lind- dyskusja nad „rozpaczliwym' polo- 
wirtschaftsverband Ostpreussea" źehiem rolnictwa wschodnio -prus-

i prądy wśród rosyjskiego prawo­
sławnego duchowieństwa i niewąt­
pliwie stała:się świetnym podręczni­
kiem dla europejskich placówek GPU, 
zresztą autorstwa jednego z najwy­
bitniejszych jego przedstawicieli.

Oczywiście przykrem jest w tym 
wypadku współautorstwo biskupa 
d’Herbigny, a wręcz bolesnem trud 
wydawcy, t. j. papieskiego instytutu.

Polski lekarz wynalazł środek 
przeciw grypie

R y g a , 30. 1. Lekarz polski dr. 
Rodziewicz, praktykujący w Rzezycy 

■ na Łotwie, otrzymał zaproszenie do 
Berlina, celem zademonstrowania tam 
nowego sposobu leczenia grypy. Dr. 
Rodziewiczowi-udało się podczas wio­
sennej epidemji grypy w ubiegłym 
roku,zastosować skutecznie lekarstwo 
własnego pomysłu, co zwróciło na 
niego uwagę lekarzy niemieckich.

Nowomlanowany poseł polski 
przy Rządzie Sowieckim
P. Juljusz Lukasiewicz wyjechał 

w dniu 27 b. .m. do Moskwy celem 
objęcia placówki dyplomatycznej.

kiego, uginającego się- pod ciężarem 
długów. Na .'£jeźd>le stwierdzono 
m. i u., że rolnic<?woł w Prusach 
Wschodnich me daje 'żadnego nie­
mal do bodu v  w zósżłym roku na­
wet wola© od długów posiadłości 
dały zaledwie 2 mke. nadwyżki na 
1 morgę.
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przegląd polityczny iTygodniowy
Z przemówienia ministra Jędrze- 

jewicza na sejmowej komisji oświa­
towej dowiedzieliśmy się o pomyśl­
nym stanie realizacji szkolnictwa 
powszechnego, pomimo zmniejszenia 
budżetu ministerstwa, spowodowa­
nego kryzysem. Liczba dzieci w 
wieku szkólnym wynosi obecnie
4.811.000. Obowiązek szkolny speł­
nia obecnie 4.362.000, z tego w szko­
łach powszechnych 4.166.000, a więc 
— o 262.000 więcej, aniżeli w roku 
ubiegłym. Stało się to dzięki zdro­
wemu stosunkowi nauczycielstwa, 
które podniosło ilość godzin swej 
pracy tygodniowej do ustawowego 
maximum. Obszar izb lekcyjnych 
zwiększył się o 50.000 m. kw. Liczba 
szkół powszechnych bez Śląska wy­
nosi obecnie 24.352, o 56 więcej ani­
żeli w roku ubiegłym. Liczba dzieci, 
które spełniąją swój obowiązek na­
uczania się poza szkołą wynosi
143.000, 190.000 jest takich, które do 
szkoły uczęszczały i 125.000 mamy 
dzieci „nieściągalnych", gdyż miesz­
kają w osiedlach zbyt odległych, po­
zostających poza szkołą, o 152.00U 
więcej, aniżeli W roku ubiegłym. 
Objaśnia się to tem. że w roku bie­
żącym mieliśmy ponad 400.000 dzieci 
w wieku szkolnym, z czego szkol­
nictwo powszechne zdołało wcielić 
do swych szeregów 262.000. Oczy­
wiście, ideałem jest, by ani jedno 
dziecko w Polsce nie było pozba­
wione możności uczęszczania do 
szkoły. Ale osiągnięcie tego ideału 
zależne jest od środków t. j. od 
budżetu.

Jakich sposobów chwytają się 
pewne „sfery gospodarcze" w wal­
ce z dążeniem Rządu do zniżki cen 
wyrobów przemysłowych, tego ma­
my właśnie świeży dowód. Nad 
kartelem cementowym zawisła groź­
ba zniżki ceł dopuszczenie na rynek 
polski tańszego cementu zagranicz­
nego. Wobec tego nasz kartel ce­
mentowy porozumiał się z kartelem 
cementowym europejskim i ̂ uzyskał 
odeń zapewnienie, że nawet “w razie 
zniżki cła, ani jedna beczka cemen­
tu nie pójdzie de Polski. Jak wi­
dzimy, nasze sfery przemysłowe, 
które mają pełne usta frazesów pa­
triotycznych, gdy chodzi o uzyska­
nie ceł ochronnych lub pomocy kre­
dytowej ze strony Rządu, nie wa­
hają się uciekać do pomocy organi­
zacji międzynarodowej przeciwko 
własnemu Rządowi i interesom wła­
snego społeczeństwa. Obniżenie cen 
cementu jest koniecznością gospo­
darczą, wobec potrzeby ożywienia 
ruchu budowlanego w Polsce. O- 
becnie cena cementu jest niczem nie­
usprawiedliwiona. Beczka cementu 
przed zawiązaniem się kartelu kosz­
towała 3 zł 75 gr, obecnie kosztuje 
$ zł. Ale zato 19 cementowni za­

przestało swej produkcji i otrzymu­
je sute odszkodowania za „postój". 
Oczywiście, odszkodowania di stają 
tylko właściciele i dyrektorowie, ro­
botnicy są bezrobotni.

Rząd, oczywiście, nie będzie się 
liczył z manewrami kartelowców ce­
mentowych. Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów upoważnił p. mi­
nistra przemysłu i handlu do wy­
dania zarządzeń, mających na celu
obniżenie cen cementu o 25 proc. 
Uchwała Komitetu Ekonomicznego

gospodarczy
przewiduje m. in. wydanie rozporzą­
dzenia o bezcłowym przywozie ce­
mentu z zagranicy, o ile do dn. 1-go 
lutego rb. obniżka ceny cementu o 
25 proc. nie zostanie dokonana. 
Przypuszczać należy, że jeśli zmo­
wa kartelu cementowego z karte­
lowcami zagranicznymi istotnie da­
łaby wyniki, " co zresztą jest wątpli­
we, Rząd nie zawaha się przed za­
stosowaniem innych środków.

Zniżka cen papierosów i cygar 
wywołała z wielu stron pytanie : dla­

czego nie zostały zniżone ceny tyto­
niu? Objaśnia się to tem, że tytoń 
jest produktem prscwaźnie (w 65 
proc.) importowanym. Monopol Ty­
toniowy dąży do powiększenia zbytu 
swych wyrobów gotowych, w któ­
rych, prócz surowca zagranicznego, 
zawarta jest praca robotnika polskie­
go i udział polskiego kapitału. Na­
tomiast Państwowy Monopol Tyto­
niowy nie może dążyć do powięk­
szenia zbytu samego”surowca-tytoniu, 
gdyż odbiłoby się to niekorzystnie 
na naszym bilansie handlowym: pie­
niądz zapłacony za tytoń odpływa 
zagranicę.

D em oraliza torzy  m ło d z ieży  pracują...
Akcja Stronnictwa Narodowego I O. W. P.

Dochodzą nas pogłoski — donosi 
„Gazeta Polska" jakoby dnia 23 bm. 
po dyskusji nad 'budżetem Min. W. 
R. i O. P. w komisji budżetowej 
sejmu odbyło się w lokalu klubu 
poselskiego Stronnictwa Narodowe­
go w Warszawie zebranie, na ktorem 
postanowione oddziałać na pokrewne 
temu stronnictwu organizacje mło­
dzieży akademickiej w kierunku roz­
poczęcia gwałtownej kampanji na 
wyższych uczelniach pod hasłem o- 
brony zagrożonej rzekomo autonomji 
uniwersyteckiej.

Gdyby te pogłoski się sprawdziły, 
mielibyśmy jeszcze jeden naoczny 
dowód demoralizac ji młodzieży przez 
doświadczonych politykierów, pozu­
jących na obrońców nauki. Odpo­
wiedzialność za wnoszenie polityki 
do uczelni akademickich byłaby wó­
wczas ustalona.

W szeregach młodzieży akademi­
ckiej kursują pogłoski, jakoby pewne 
czynniki polityczne postanowiły dą­
żyć do wywołania nowych rozruchów 
na wyższych uczelniach, celem wy­
warcia presji na sejm w związku z 
rozpatrywanym obecnie projektem 
ustawy o ustroju szkół akademickich.

Według tych wiadomości akcję 
przygotowuje OWP. i Młodzież 
Wszechpolska, nie bez udziału t, zw. 
Naczelnej Konferencji Akademickiej, 
powołanej przez młodzież endecką 
na miejsce rozwiązanego N. K. A.

Plan akcji przewiduje organizację 
wieców „protestacyjnych" na których 
zapadać mają ostre uchwały anty­
rządowe.

Mówi się nawet o przygotowa­
niach do ogłoszenia strajku na wyż­
szych uczelniach. Pierwszy tego 
rodzaju eksperyment ma być prze­
prowadzony w Krakowie, poczem 
akcja miałaby objąć wszystkie śro­
dowiska akademickie.

Gdyby te pogłoski okazały się 
prawdziwe, należałoby oczekiwać 
nowych niepokojów na uczelniach. 
Ponieważ jednak większość mło­
dzieży zwłaszcza niezamożnej jest

zainteresowana w ciągłości studjów 
i prawdopodobnie przeciwstawiłaby 
się czynnie agitacji rozpolitykowa­

nych grup endeckich, przeto należy 
się spodziewać, że plany przywód­
ców OWP. spełzną na niczem.

P od ejrza n a  w y p ra w a
inż. niem ieckiego na teren Polski

W dniu 18. I. br. aresztowano in­
żyniera niemieckiego Jacoba, który 
na granicy polsko-niemieckiej koło 
Gliwic robił na terytorjura polakiem 
zdjęcia fotograficzne. Prasa nie­
miecka, podając fakt powyższy do 
wiadomości swoich czytelników i 
piętnując go jako nowy akt polskich 
szykan granicznych, tłumaczy pobyt 
inż. Jacoba na terenie polskim nie­

znajomością okolicy, a robienie zdjęć 
fotograficznych niewinną czynnością 
(chodziło jakoby o ilustracje dla pe­
wnego niemieckiego pisma ilustro­
wanego).

W przyszłości inż. Jacob Ibędzie 
musiał oczywiście lepiej niż ostatnio 
studjować mapy, by przejście granicy 
nie przysparzało mu większych przy­
krości... (ZAP)

S tr a te g ic z n e  u m a cn ia n ie
Romeranji

W Szczecinie odbył się zjazd 
przedstawicieli gmin Pomeranji, w 
którym wzięło udział około 1.000 o- 
sób. Główne przemówienie wygłosił 
kom. Rzeszy dla spraw roboczych 
dr. Gerckę, który omówił szczegóło­
wo plan prac, jakie mają być pod­
jęte na obszarze Pomeranji.

W zakres przewidzianych inwe- 
stycyj wchodzą na. in.: budowa dróg, 
prace nad skanalizowaniem prowincji

i meljoracje. Podjęcie tego typu 
prac w okresie nader słabej konjun- 
ktury gospodarczej w Rzeszy wska­
zuje zupełnie niedwuznacznie na po­
lityczne podłoże akcji, której patro­
nują wysokie czynniki Rzeszy. Cel 
zaś, który tej akcji przyświeca, to 
przygotowanie obronne terenu Po- 
meranji na wypadek zbrojnego kon­
fliktu polsko-niemieckiego (!)

(ZAP)

W orgitzki n a  berlińskiej 
w y sta w ie  w sch o d n io p ru s.

Znany regent mazurski i kiero­
wnik Heimatdienstu na Prusy Wscho­
dnie, Max Worgitzki, przemawiał w 
Berlinie na wystawie wschodnio - 
pruskiej na temat „Jak cierpią i co- 
dają Prusy Wschodnie", w którym 
przytoczył znane już ogólnie fraze­
sy, tyczące zwycięstwa plebiscyto­
wego, wskazując na niebezpieczeń­
stwo polskie, istniejące mimo wszy­
stko nadal na terenie południowych

Prus Wschodnich. UtrzymaniejjPrus 
Wschodnich dla kraju możliwe jest 
tylko przez usunięcie korytarza.^Cel 
ten zaś osiągnąć będzie można do­
piero, gdy całe Niemcy dostatecznie 
zrozumieją olbrzymią wartość i zna­
czenie Prus Wschodnich dla_Rzeszy,
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C złow iek  k łó ry  k u p ił JConcłyn
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

— Czy bardzo go lubisz ? — powtó­
rzył.

Wpatrywała się w niege uważnie... — 
Nie widzę, co to ma do sprawy, — od­
powiedziała, — ale ponieważ niema się 
z czem kryć, powiem ei, żo go bardzo 
lubię, i on mnie również.

— Jakież to wzruszające, — powie­
dzie! z drwiącym zachwytem. — Widzę 
już artykuł na dwóch kolumnach w no­
wej gazetce Kinga Kerry. „Miljonerka 
wychodzi za biednego studenta1', „Mio­
dowy miesiąc spędzi młoda para w 
Margate, zgodnje z życzeniem pana mło­
dego*.

Milczała, słuchając- tych dpcinków, 
bo wiedziała, że kryją one treść strasz­
liwą. Herman miał zwyczaj udawać jo­
wialnego, gdy kauł złowróżbne zamiary. 
Z przygnębieniem uprzytomniła sobie, że 
dni trosk i niepokoju nie minęły.

— Jeśli naprawdę dbasz o tego 
młodzieńca, — rzekł rozważnie, — na 
jaką sumę oceniasz jego życie?

— ▲ więc to tak?
Była blada. Niebezpieczeństwo, któ­

re zagrażało jej od tylu lat nigdy nie

przyjęło postaci tak straszliwej. Nigdy 
takim lękiem nie ściskało się jej serce, 
jak teraz, kiedy zrozumiała, że brat 
będzie usiłował dosięgnąć ją przez czło­
wieka, którego ona kocha.

— A więc oznacz na niego cenę. 
Tylko nie taką pół-cerę, jak w skła­
dach Kinga Kerry, — tu zaśmiał się 
swoim mile brzmiącym śmiechem, — 
ale pełną rynkową cenę ludzkiego ży­
cia, które jest ci bardzo drogie. Po­
wiedzmy trzy czwarte miljona.

W sercu jej zerwała się taka fala 
wzbierającej nienawiści przeciwko temu 
człowiekowi, który dręczył ją przez tyle 
lat, który usiłował odebrać jej życie, by 
się wzbogacić za tę cenę. Nienawiść 
ta przyćmiła w jej myśli wszystkie in­
ne względy i zastrzeżenia. Oto stoi
przed nią człowiek, który stał się przy­
czyną niewyrażalnej udręki dla setek 
ludzi, człowiek, który wyzyskiwał cudzy 
głód i nędzę, który nie wahał się przed 
doprowadzeniem ludzi do rozpaczy, 
człowiek, dla którego nic nie było świę­
tego.

Dzikość, którą człowiek ten miał we

krwi drzemała i w niej poniekąd. Z 
jednego pochodzą rodu. Może odezwał 
się w niej w tej chwili dziadek Zeber- 
liew, tan bezwzględny okriitnik.

Natchnęła ją nienawiść, ta niena­
wiść, która szalała w niej, która wyos­
trzyła jej zmysły, i sprawiła, że wzrok 
jej i umysł stały się przenikliwsze niż 
kiedykolwiek. Podeszła do biurka i o- 
tworzyła szufladę.

Przyglądał się jej ubawiony.
Ciekawa rzecz, z jak wspaniałą 

przenikliwością działa mózg w takich 
momentach napięcia. Obliczyła, ile bę­
dzie kosztowało uszkodzenie ściany, roz­
ważyła czy usuną ją z hotelu. Jakie­
kolwiek będą konsekwencje, wielkie, 
czy małe, trzeba im stawić czoło.

Znała Hermana w tej chwili tak, 
jak nigdy go dotąd nie znała.

— Na ile więc oceniasz życie twego 
ukochanego? — powtórzył.

— Trudno powiedzieć — odrzekła.
Sięgnęła po coś do szuflady. Był to

rewolwer.
Herman zmarszczył brwi. — Sta­

jesz się melodramatyczna, — powie­
dział.

Ledwie domówił tych słów, gdy padł 
strzał i kula rzebiegła tuż przy jego 
głowie.

Zachwiał się na nogach i zatoczył 
się ku ścianie, śmiertelnie blady.

— Boże mój, co ty wyprawiasz! —

dyszał, tym ostrym, piskliwym głosem 
który u niego był wyrazem utraty rów­
nowagi.

Uśmiechnęła się równie słodko, jak 
uśmiechał się kiedyś Herman w podob­
nym wypadku.

— Przepraszam bardzo, — rzekła. 
— Mam nadzieję, że nie poniosłeś 
szkody.

Wpatrywał się w nią w śmierteliym 
lęku przez parę sekund, poczem pod­
szedł ku drzwiom.

— Stój 1 — zawołała.
Było coś w jej głosie, co nakazy­

wało posłuszeństwo.
— Czego chcesz? — spytał drżą­

cym głosem.
— Chcę ci powiedzieć, że jeśli coś 

złego stanie się Gordonowi Bray, zabiją 
cię, i na tem koniec. A teraz, wyjdź 1

Nie trzeba mu było tego powta­
rzać dwa razy. Był już na połowie 
piętra, gdy spotkał się z właścicielem 
hotelu, który biegł na górę, by spraw­
dzić przyczynę wystrzału, wydarzenia 
bardzo niepożądanego w hotelu, nawet 
jeśli nastąpi ono w najwspanialszym a- 
partamencie tegoż hotelu.

Wyjaśnić rzecz było nietrudno, szcze­
gólniej dla damy, której niesłychane 
bogactwo było wszystkim znane. Właś­
ciciel hotelu opuścił salon w ukłonach.

(Ciąg dalszy nastąpi).



WTOREK, DNIA 31 STYCZNIA 1933

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

W torek, 31 stycznia. P io tra  Nolasko w. 
W seh ói s le ica  g. 7,19. Zachód g. 16,19 
W eehód księżyca g. 9,27. Zaahód g. 23,47 
Środa, 1 lutego. Ignacego b. m., Brygidy 
Wsahód s le ie a  g. 7,18 Zachód g. 16,21 
Wschód księżyca g. 9,38. Zachód g 00,00

Obniżenie epłat egzekucyjnych 
za upomnienie. Rozporządzeniem 
Rady Ministrów z dnia 2 stycznia 
1933 r. obniżone zostały opłaty za 
doręczanie upomnień w postępowa­
niu egzekucyjnem przy egzekwowa­
niu należności nie przekraczających 
5 zł. Rozporządzenie powyższe po­
stanawia, że opłata za upomnienie 
wynosi 50 gr. przy ściąganiu należ­
ności nieprzekraczających 1 zł 50 gr. 
i 1 zł przy ściąganiu należności od 
1 zł 51 gr do 5 zł. Stawki opłat za 
upomnienie przy ściąganiu należnoś­
ci ponad 5 zł 01 gr ora/ opłaty za 
dokonanie innych czynności egzeku­
cyjnych również przy niższych kwo­
tach zaległości nie uległy zmianie.

Rozporządzenie powyższe weszło 
w życie s dniem 23 stycznia 1933 r. 
i ma zastosowanie także do upom­
nień doręczonych przed dniem 23 
stycznia rb. e ile opłata dotychczas 
nie została nadesłaną do Kasy Skar­
bowej.

W ągrow iec
Z okazji Imienin Prezydenta Rze- 

czypospotitej Polskiej p. prof. Igna­
cego Mościckiego, będzie w dniu 1 
lutego przyjmować życzenia dla Dos­
tojnego Solenizanta, p. starosta po­
wiatowy w gmachu Starostwa o go­
dzinie 12-tej.

Czwartacy! Związek b. Czwar­
taków (58 pp.) koło wągrowieckie 
odbywa w czwartek, dnia 2 lutego 
br. o godz. 2-giej po południu w 
strzelnicy p. Zjawińskiego w Wą­
growcu, z udziałem Głównego Za­
rządu Związku, swe doroczne walne 
zebranie, na które zapraszamy wszy­
stkich dotychczas niezorganizowa- 
nych b. powstańców - czwartaków 
i żołnierzy 58 pp. miasta Wągrowca 
i okolicy.

Dążności naszego odwiecznego 
wroga do odebrania nam krwią na­
szych współbraci wywalczonych ru­
bieży zachodnich, stanowią koniecz­
ność silnego zorganizowania i zespo­
lenia wszystkich bojowników wolno­
ściowych z pod sztandaru 4 pułku 
strzelców wllcp. (58 pp.) ażeby być 
gotowymi na odparcie wszelkich a- 
taków na całość naszych granic za­
chodniej Rzeczypospolitej.

Niechaj więc nikogo nie zabraknie 
w celu zorganizowania dla pracy 
„ku chwale Ojczyzny".

Czołem!
Zarząd Główny 

W. Skotarczak, por. rez. 
czł. Żarz. Gł. i prezes Koła pozn.

R. Tylczyński, siert. rez. 
sekretarz.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: ślusarz Walenty Szo- 

ciński w m. córka, piekarz Wiktor 
Nalewalski w m. syn, robotnik Wa­
lenty Malengowski z Bobrownik cór­
ka, maszynista Hieronim Patycki w 
m. córka, szofer mechanik Franci­
szek Czapla w m. syn, rolnik Otton 
Wojahn z Nowego syn, robotnik 
Franciszek Klar z Nowego syn, ro­
botnik Walerjan Ipczyński w m. cór­
ka, urzędnik gospodarczy Ludwik 
Korcz w m. syn, szofer Michał Pin- 
kowski w m. córka, robotnik Ste­
fan Malengowski w m. córka.

Zapowiedzie: owdowiały han­
dlarz Wacław Wiktor Szatkowski z 
Rogoźna z panną Agnieszką Marmu- 
rowiczówną w na., rolnik Andrzej 
Januchowski z Czekanowa z panną 
Anastazją Burdelską" z Łazisk, rol­
nik Józef Erens z Losińca z panną 
Kazimierą Bartczakówną z Rudnicza, 
robotnik Jan Górski z panną Kata­
rzyną Newakowską w m., ślusarz 
samochodowy Marjan Knet z Poz­
nania z panną Walerją Mikołajcza- 
kówną w m, mistrz kołodziejski Sta-

O b c h ó d  Im ienin  P a n a  P r e z y d e n ta  
R zplitej P o lsk ie j

Z okazji Imienin Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, profesora 
I g n a c e g o  M o ś c ic k ie g o ,  Pań­
stwowe Gimnazjum w Wągrowcu u- 
rządza w dniu 1 lutego br. skromny 
obchód ku czci Dostojnego Soleni­
zanta.

Na obchód złożą się: 1) o godz.
9-tej nabożeństwo w kościele pokla-

sztornym, 2) po nabożeństwie pora­
nek w auli gimnazj. z nast.programem:
a) „Gaudę Mater Polonia" — śpiew,
b) przemówienie okolicznościowe,
c) „Toast" Noskowskiego — śpiew,
d) „W hołdzie Prezydentowi" — 
deklamacja, e) „Legenda" Noskow­
skiego — solo skrzypcowe, f) Hymn 
Państwowy „Jeszcze Polska".

Walne obrady
W ub. niedzielę odbyło się w 

lokalu p. Rossy o godz. 14-tej walne 
zebranie Klubu Sportowego „Nielba" 
przy licznym udziale członków. O- 
brady zagaił prezez p. Szydłowski, 
poczem wręczył dyplomy za mist­
rzostwo klubu w ping-pongu nast. 
członkom: Burdelski Józef mistrz, 
dyplom i nagrodę przechodnią, Sey- 
fried Fr., Eckert Jerzy, Kruczyński 
Stan., Smogór Tad., (dawn. mistrz) 
i Wolniewicz Edm. Na członków 
zostali przyjęci pp. Majorczyk, Tro­
janowski Jan, Polus M., Karczew­
ski i Czekała Stanisław.

Na przewodniczącego walnego 
zebrania powołano p. dr. Kulińskiego, 
do pióra p. Trojanowskiego Jana 
na ławników p. Dahlkową i p. Ro­
szaka. Protokół z ostatniego ze­
brania walnego odczytany przez p. 
Połczyńskiego przyjęto.

Nowy statut po przeczytaniu przez 
przewodniczącego uchwalono. Klub

K. 2. „Ntelia"
uchwalił wysłać podziękowania za 
ofiarną współpracę i przychylność 
dla spraw klubowych, pp. staroście 
dr. Rościszewskicmu, dyr. Seminar­
ium dr. Bajerłeinowi, prof. Brzeziń­
skiemu, prof. Olszewskiemu, Rycz- 
kowi oraz dr. Kulińskiemu, Pow. 
Komendzie PW. i miejscowej prasie.

Sprawozdanie z rocznej działal­
ności składali kolejno prezes p. Szy­
dłowski, sekretarz p. Połczyński, 
skarbnik p. Cicśnik, (stankasy 1735,14 
zł w dochodach 1703,93 zł w roz­
chodach, przechodzi na rok bież. 
32,11 zł). Sprawozdanie gospodarza 
który był nieobecny odłożono do 
przyszłego plenarnego zebrania.

Następnie przedstawili pracę po­
szczególnych sekcyj i to : sekcji lekko­
atletycznej p. Brodala, sekcji piłki 
nożnej p. Cytlak, sekcji ping-pon- 
gowej p. Turowski, sekcji pływac­
kiej p. Krauska Alfons, sekcji ko­
larskiej p. Biskup, sekcji ciężko -

R y c e r z e  śW; F lorjan a  w  D a m a s ła w k u  
b ila n su ją  s w ó j  r o c z n y  d o r o b e k

Z w alnego  z e b ra n ia  O ch o tn icze j S tra ż y  P o ż a rn e j
Po całorocznej pracy nad rato­

waniem mienia bliźnich zebrali się 
rycerze św. Florjana w ub. ponie­
działek w lokalu p. Menela, aby zro­
bić obrachunek z swej działalności 
oraz poczynić uchwały co do dalszej 
pracy na rok bieżący.

Zebranie zagaił prezes p. Pie­
chocki, witając członków, sołtysa p. 
Kowalińskiego oraz przedstawiciela 
„Głosu Wągrowieckiego", poczem 
ukonstytuowano prezydjum walnego 
zebrauia. Przewodniczącym został 
p. Pyszczyński sekretarzem p. Cheł­
miński a ławnikami pp. Ratajczak 
i Czaplicki.

Po odczytaniu protokółu z ostat­
niego walnego zebrania, nastąpiło 
odczytanie sprawozdań członków za­
rządu z całoroeznej ich działalności.

W ciągu roku sprawozdaweżego 
odbyło się 8 zebrań, 3 zebrania sztabu, 
6 ćwiczeń straży ochotniczej, 4 ćwi­
czenia straży przymusowej, 5 alar­
mów, 2 lustracje, 3 wyjazdy do ognia 
i 4 odprawy w Wągrowcu. Skarb­
nik wykazał 17,06 zł salda na rok 
bieżący. Poza tem w Banku znajduje 
się 5 zł. Na wniosek komisji rewi­
zyjnej Zarząd otrzymał pokwitowanie.

W dowód zasług nad rozwojem 
tut. Straży zamianowało walne ze­
branie pp. Przybylskiego, Piniarskie- * 19

go i Kowalińskiego, członkami hono­
rowymi.

Przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu. Większością głosów uchwa­
lono nie wybierać prezesa, bowiem 
zgodnie ze statutem funkcję tę pełni 
naczelnik. Skład nowego Zarządu 
jest następujący: pp. Rogaliński — 
naczelnik, Kaczmarek — zast. nacz., 
Czaplicki — sekretarz, Wiśniewski — 
zast. sekr., Rogosz Ignacy — skarbnik, 
Przybylski — gospodarz, Kobielak, 
Ratajczak i Jurek Wacław — kom. 
rewizyjna.

Uchwalono pobierać w roku bież. 
4 zł składki od członków popierają­
cych, a 2 zł wykupnego od ćwiczeń 
przymusowych.

W wolnych głosach podał ognio­
mistrz obwodowy p. Piechocki do 
wiadomości, źe przeprowadzał będzie 
w najbliższym czasie wykłady z dzie­
dziny obrony przeciwgazowej.

W końcu przemawiał jeszcze soł­
tys p. Kowaliński, zachęcając człon­
ków Straży do intensywnej pracy 
na tak ważnym polu, oraz wyraził 
nadzieję, źe rok bieżący przyniesie 
napewno lepsze wyniki i Straż stanie 
na takiej wyżynie, jaką pragną wi­
dzieć nietylko członkowie ale oby­
watelstwo. (e)

nisław Hejnicki z Przysieczyna z 
panną Magdaleną Szalczyńską z Mi­
kołajowa, robotnik Jan Knet z pan­
ną Zofją Reisówną z Nowego..

Slliby : konduktor kolejowy Wła­
dysław Dolata z Gniezna z panną 
Marjanną Wittówną w m., robotnik 
Stanisław Kostka Borkowski z Po- 
tulic z panną Łucją Malengowską z 
Bobrownik, rolnik Artur Karol Vo- 
gel z Mieściska Ulica -z panną Erną 
Gertrudą Yogelówną z Łęgowa, ma­
larz Mieczysław Staszewski z Łęgo­
wa z panną Zofją Wiśniewską w m., 
murarz Wincenty Przybył z panną 
Zofją Lisówną w m.

Zgony: wdowiec Edward Haenelt, 
wymiernik z Bartodziej 73 lata, u- 
czeń fryzjerski Leonard Bury w m.
19 lat, Józefa Michalakowa z Smu- 
szewa 22 lata, Jadwiga Klarówna z 
Nowego 4 miesiące, Marjanna Geno­
wefa Baszkiewiczówna w m. 7 lat, 
Józefa Kulpińska w m. 76 lat, Ro- 
zalja Szymańska z Gruntowic 47 lat, 
Łucjan Połczyński z Rgielska 3 mie­
siące, wdowiec mistrz kowalski Jan 
Tarnowski w m. 78 lat, emeryt prze­

tokowy Marcin Zupa w m. 53 lata, 
służąca Joanna Ulatowska w m. 88 
lat, Zenon Starszak z Bartodziej 1 
miesiąc, Marjaa Kleiraann w m. 4 
lata, Joanna Kergerówaa w m. 63 
lata, Teodor Oleszak w m. 26 dni.

Ruch towarzystw
Baczność Strzelcy! Zapowiedzia­

ne nadzwyczajne walne zebranie Od­
d z ia le  Z w ią z k ę  S trze leck ieg o  na
czwartek, 26 bm. przekłada się na 
sobotę, dnia 4 lutego br. w świetli­
cy na godz. I. Przybycie wszystkich 
członków obowiązkowe. Zarząd.

Komunikat. Wągrowieckie Koło 
Myśliwych komunikuje swym człon­
kom, że walne zebranie Wągrowiec- 
kiege Koła Myśliwych odbędzie się 
w sobotę dnia 4 lutego 1933 o godz. 
19-t*j w lokalu p. Magdziarza z na­
stępującym porządkiem obrad: 1) 
zagajenie, 2) wybór prezydjum, 3) 
odczytanie protokułu z ostatniego 
zebrania walnego i plenarnego, 4) 
sprawozdanie prezesa, sekretarza, 
skarbnika i komisji rewizyjnej, 5)

atletycznej im. p. Orszulewskiego 
p. Połczyński, sekcji gier ruchowych 
p. Zjawiński. Ze sprawozdań tych 
wynika, iż praca postępowała wzo­
rowo naprzód, za co przewodniczą­
cy podziękował wszystkim kierow­
nikom. W sprawozdaniu sądu ko­
leżeńskiego nadmienił p. Rossa, iż 
w roku sprawozdawczym nie było 
ani jednej rozprawy. Imieniem ko­
misji rewizyjnej zdał sprawozdanie 
p. Ossowski i prosił o udzielenie 
zarządowi absolutorjum, co też uczy­
niono.

Władze klubowe spełniać będą 
w tym roku pp. Szydłowski prezes, 
Krauska Alfons, I wiceprezes, Turo­
wski II wiceprezes, Połczyński se­
kretarz, Biskup zastępca sekretarza, 
Trojanowski Jan skarbnik, Smogór 
Tadeusz gospodarz. Komisja rewi­
zyjna Cicśnik, Ossowski, Górecki, 
Strzelecki. Sąd koleżeński Rossa, 
Roszak, Borowski. Skład zarządu 
jest prawie ten sam co w roku u- 
biegłym, co świadczy o zaufaniu ja­
kim dążą go członkowie.

Po omówieniu kilku drobniejszych 
spraw wewnętrznych przewodniczący 
solwował zebranie o godz. 16,30 ży­
cząc klubowi jaknajpomyślniejszej 
pracy w bieżącym roku na polu 
sportowym.

Zarybienia wód węgorzem
Wielkopolskie i Pomorskie To­

warzystwo Rybackie z siedzibą w 
Bydgoszczy, ul. Zygmunta Augusta 
nr. 3, przystępuje wzorem lat ubie­
głych do akcji zarybienia wód wę­
gorzem i przyjmuje zamówienia na 
narybek węgorza do obsady na wio­
snę 1933 r. najdalej do dnia 15-go 
lutego br.

Cena narybku za 1 kg (1 kg == 
4000 sztuk) loco punkt rozdzielczy 
Bydgoszcz wynosi przy zamówieniach 
do 1 kg zł 58, ponad 1 kg zł 54,—. 
Wysyłka narybku węgorza nastąpi 
w końcu kwietnia lub na początku 
maja 1933 r.

Blankiety do zamówień oraz szcze­
gółowe warunki dostawy i płatności 
należności interesenci otrzymać mogą 
bezpłatnie w Wydziale Łąk i Meljo- 
racyj Wielkopolskiej Izby Rolniczej.

Kwalifikacje wkładów
ogrodniczych

Wielkopolska Izba Rolnicza po­
daje niaiejszem do wiadomości, że 
zgłoszenia do przeprowadzenia lu- 
stracyj i kwalifikacyj zakładów ogrod­
niczych do kształcenia uczniów przyj­
mować się będzie najdalej do 1 lipca 
1933 roku.

Opłata za kwalifikację wynosi 20 
zł, niezależnie od tego, czy dany za­
kład będzie lub nie będzie zakwalifi­
kowany do kształcenia uczniów.

Zgłoszenia zakładów ogrodnic 
czych do kwalifikacji winny być za 
pośrednictwem lokalnych Okręgo­
wych Towarzystw Ogrodniczych, 
skierowane do Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej w Poznaniu, ul. Mickiewi­
cza 33.

wybór nowego zarządu, 6) wybór 
komisji rewizyjnej, 7) wybór sądu 
rozjemczego, 8) ustalenie wpisowe­
go i składek członkowskich, 9) refe­
rat o nowem prawie noszenia i po­
siadania broni, 10) sprawa utworze­
nia oddziałów kół łowieckich, 11) 
wnioski bez uchwał, 12) wolne gło­
sy, 13) zamknięcie.

Za Zarząd
Dr. Modrzejewski H. Piesik

prezes sekretarz
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Walne Okręgowe zebranie 
Związku Zjednoczenia Inwalidów 
Pracy oraz wdów, sierot i starców 
odbędzie się w Wągrowcu w nie­
dzielę, dnia 5 lutego br. o godzinie 
13-tej po nabożeństwie w lokalu p. 
Pazdowskiego, przy ul. Poznańskiej 
nr. 19.

Na porządku obrad sprawozdania 
Zarządu z działalności rocznej, przy­
jęcie i potwierdzenie rezolucji i t.d .

Przybycie wszystkich delegatów 
poszczególnych kół jak i członków 
jest pożądane.

O liczny udział prosi Zarząd.



WTOREK, DNIA 31 STYCZNIA 1933 R.

W ągrow iec I „Pierwsza Bryjnda“ na wiecu endeckim
Dzień 1 lutego wolny od nauki.

Jak się w ost. i hwili d«iw my,
dzień 1-go lutego hr. z ra ji Im ■ *-*•
Pana Prezydenta Rz(Jiu-) 1 ' ki ),
Ignacego M. śri ki- g", »■ 1 > j 1 
nauki we wszystki h -»/k ł"'li.

Dyrekcja Państw. Seminarjum ....... ■ ■■■■ . — .......... .1 ’

SWSSEJ Rwr:mtumio. 1 m  10-iHiu istniała Towarzystwa Gin...
dzieży, że w środę, dnia 1 lutego rt>.

Z Bydgosz /y d  noszą: W czwar- 
t f , w sili Słr/f.lni'v, "dbyć się mi*ł 
, j , l<i z u l / '  i <r> i> ló  ‘ W ier- 

i S 1 -a - r  1, 
m ; y  'x G d  riM • - / ęłv  s ę
I i zeuiOW  r-iiui * s . O'i . 'iild ii zhk-s > z a ­

intonowano „Pierwszą B-ygadę", któ­
rą poczęła śpiewać znaczną część
zebrany - b.

W -be r snącego tumultu przed­
stawi itl starostwa wiec rozwiązał.

W

odbędzie się o godzinie 8-ej w auli 
Zakładu uroczystość ku uczczeniu 
Imienin Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, Ignacego Mościckiego.

Program : o godz. 8-ej uroczysta 
msza św., o godz. 8,45 akademja.

Na uroczystości te Dyrekcja u- 
przejmie zaprasza.

Ruch towarzystw 
Walne zebranie Kółka Włościanek 

We wtorek, dnia 7 lutego odbędzie 
się walne zebranie Kółka Włościanek 
w Wągrowcu o godz. 9,30 przedpoł. 
w Konsuraie Urzędniczym. Msza 
św. na intencję Kółka odbędzie się 
o godz. 9-tej w kościele poklasztor- 
nym. O liczny udział także nic- 
ezłonków prosi Zarząd.

Smuszewo
Z ły d a  Z. S. Dnia 15 bm. od­

było się walne zebranie Oddziału 
Zw. Strzeleckiego, które zagaił pre­
zes nauczyciel ob. Moszyński. Po 
załatwieniu kilku ważniejszych spraw 
przystąpiono po wyboru nowego za­
rządu, w wyaiku którego obdarzono 
dotychczasowy Zarząd z ruchliwym 
prezesem nauczycielem ob. Moszyń­
skim, pełnym zaufaniem na rok bież.

Jak wiadomo, Oddział Z. S. wy­
stawił w styczniu br. sztukę teatralną 
p. t. „Legjoniści". Obecnie uchwa­
lono odegrać krotocbwilę leguńską 
„Jak kapral Szczapa wykiwał śmierć". 
Przedstawienie to przygotowuje się 
na 26 lutego br.

W uhit-głą niedzielę, dnia 22 sty­
cznia i-dbył > się ro zne walne zebra­
nie Tow/Gtm n. Sokół pod przewo­
dnictwem p. Kozielskiego. Do pióra 
powołano p. Nowackiego, na ławni­
ków pp. Piechockiego i Kuszew­
skiego.

Nowy zarząd na r»k bieżący u- 
konstytuował się następująco: pp. 
Mikulski prezes, Piechocki Włady­
sław — zast. prezesa, Nowacki — 
sekretarz, Kliszewski Juljusz — zast. 
sekr., Winiecki Edmund — skarbnik,

Pogodziński Michał — naczelnik, 
Siwka, Ratajczak i Kubanek — ko­
misja rewizyjna.

Towarzystwo obchodzi w bieżą­
cym roku uroczystość 10 leci a istnie­
nia gniazda oraz projektuje się urzą­
dzenie zlotu okręgowego w Dama­
sławku. B#.rdzo ważną sprawą jest 
budowa boiska, które zamierza się 
budować z nastaniem wiosny. Zarząd 
poczyni starania celem ©trzymania 
odpowiedniego funduszu oraz ko­
rzystnych pożyczek.

Łopienno
Osobiste. Fachowy egzamin dy­

plomowy na wydziale architektoni­
cznym w Państwowej Szkole Budo­
wnictwa w Poznaniu złożył p. Ed­
ward Lewandowski z Lopienna.

Juńcew o
Na ślubnym kobiercu. W koś­

ciele parafjalnym w Juńcewie pobło­
gosławił ks. prób. Bielski ślub p. 
Klary Kujawówny córki rolnika z p. 
Janem Jarmużem, synem rolnika z 
Juńcewa. Nowożeńcom na nowej 
drodze życia wszelkiej pomyślności 
i błogosławieństwa Bożego.

Rejestracje uczniów
ogrodniczych

Wielkopolska Izba Rolnicza po­
daje niniejszem do wiadomości, że

przy współudziale Wielkopolskiego 
Związku Towarzystw Ogrodniczych 
zadecydowano następujące zmiany 
dotyczące warunków praktycznej na­
uki ogrodniczej:

1. Począwszy od 1 kwietnia 1933 
roku zakłady ogrodnicze przyjmować 
będą tylko takich kandydatów na 
uczniów ogrodniczych, którzy ukoń­
czyli najmniej 14 lat życia i mogą 
wykazać się świadectwem ukończenia 
7 klas szkoły powszechnej 7-klaso- 
wej albo wszystkich oddziałów szkół 
powszechnych niższego typu. Wobec 
tego nadsyłane do Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej celem rejestracji umo­
wy uczniów, rozpoczynających naukę 
ogrodniczą po 1 kwietnia 1933 roku, 
muszą być zaopatrzone w świadectwa 
ukończenia szkoły powszechnej.

2. Umowy o naukę ogrodniczą 
muszą być podpisane przez ucznia, 
ojca lub opiekuna ucznia, kierownika 
danego zakładu oraz, o ile kierownik

zakładu nie jest t f « < '< < n . i n < n 
muszą być kont 11 ( r.( ▼ 11 * i ^ r e  
przez właścicie la j i l l t c u  (gicćni 
czego.

3. Zgłoszenia uczniów do reje 
3tra< ji w Wielkopolskiej Izbie Rolni­
czej powinno nastąpić najpóźniej w 
6 miesięcy po rozpoczęciu nauki o- 
grodniczej. Późniejszych zgłoszeń 
uwzględniać się nie będzie.

4. Wielkopolska Izba Rolnicza 
rejestrować i do egzaminu aa po­
mocnika przyjmować będzie tylko 
uczniów odbywających naukę ogrod­
niczą w zakładach, zakwalifikowanych 
do kształcenia uczniów.

Wszelkich informacyj dotyczących 
praktycznej nauki ogrodniczej i za­
kładów ogrodniczych zakwalifikowa­
nych jako warsztaty nadające się do 
kształcenia uczniów, udzielić mogą: 
1. Dział Ogrodnictwa Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej, Poznań, ul. Mickie­
wicza 33. 2. Wielkopolski Związek 
Towarzystw Ogrodniczych, Poznań, 
ul. Ratajczaka 10 oraz 3. wszystkie 
Okręgowe Towarzystwa Ogrodnicze.

N ite w is ie  i l e l i y  i l i i i w  j i l i i c z y d  I
Poznań, dnia.28. 1.1333 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Zyto now , zdrowe suche 14,75—15,00 
Pszenica e . . . .  24,75-25,75
Jęczmień browarowy 15,50—17,00 
Jęczmień 68—69 kg. nowy 13,75—14,50 
64—66 kg. nowv . . 13,25—13,75 
Owies 13,75—14,00
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  23,50—24,50 
Mąka pszenna 65 prac.

wł. worka . . . .  39,25—41,25 
Otręby żytnie . . . 9,25—9,50
Otręby pszenne . . 7,75—8,75
Otręby pszenne (grube) 8,75—9,75
Rzepak........................  43,00—44,00
R z e p i k ...................  40,00—45,00
G orczyca .................... 36,00—42,08
Wyka latowa . . . 12,50—13,50
P e lu s z k a ........................12,00-13,00
Groch Yiktoria . . . 19,00—22,00

S p r z e d a ż e  p r z y m u s o w e
W środę, dnia 1 lutego o godz. 10-tej sprzedawać będę

w Wągrowcu
1 bufet, 1 kredens.

Zbiórka przed stacją benzynową na ul. umeźniensiciej
W piątek, dnia 3 lutego br. o godz. 8,30 w Bobrownikach

żyto nlemłocone.
O godz. 8,45 w Rudniczu

bryczką.
Zbiórka przed szkołą.

O godz. 10-tej w Wiatrowcu . . , „
kanapą, biurko, 3 cielaki, 2 warchlaki, 2 wozy żyta.

Zbiórka przed p. Pawlakiem.
O godz. 10,45 w Pruścach

bryczką, źrebaka.
Zbiórka przed p. Cwiejkowskim.

O godz. 12-tej w Kunowie
bufet, cielaka, 4 bekony, stóg żyta, radio.

Zbiórka przed sołectwem.
O gods. 12,45 w Józefowie ,

1 krową, 1 maciorą, 2 jałówki, 1 cielaka.
Zbiórka na początku wsi.

O godz. 13,15 w Brzeźnach Nowych 
ciclskd*

Zbiórka przed p. Osterkampf.
O godz. 13,45 w Brzeźnach Nowych

maciorą, 5 warchlaków, 12 proszczaków.
Zbiórka przed p. Fehlhaber.

O godz. 14,15 w Zelicach
3 warchlaki.

Zbiórka przed p. Mataczyńskim.
O godz. 16-tej w Kamienicy

powóz kryty, bryczką, 15 owiec.
Zbiórka przed p. Woltmannem.

O godz. 16,15 w Bartodziejach
żyto, sanie, bryczką.

Zbiórka przed szkołą
aajwięcej dającemu za gotówkę 

Narzyński, kom. sądowy z poi. w Wągrowcu.

z WISOM poko e
frontowe zaraz do wyna ęcia, 
gdzie? wskaże admin. Głosu 
pod nr. 36.

Wydzierżawię
dom mieszkalny, 4 pokoje z 
kuchnią, 2 chlewy, nadający 
się dla rzemieślnika lub in­
teres, w wielkiej wsi, do ob­
jęcia 500 zł w tern kaucja i 
rok dzierżawa zapłacona. 
Zgłoszenia do admin. Głosu.

G o ś c in ie c
w wielkiej wiosce, od miasta 
pow. 13 km., do stacji kole- 
jowej 7 km., szkoła na miej­
scu, sala, wydzierżawię sa­
motnemu na korzystnych 
warunkach od 1 stycznia 33. 
Zgłoszenia do admin. Głosu.

SAMOCHÓD OSOBOW Y
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82.

L E O N  J A B Ł O Ń S K I
GOŁAŃCZ, Rynek 24

55 poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15*/,- — Obsługa skora i rzetelna.

17

S p r z e d a ż  p r z y m u s o w a
W piątek, dnia 3 lutego 33 r. o godz. 2 popoł. będę 

sprzedawał w Wągrowcu w drodze egzekucji najwięcej da­
jącemu i za gotówkę:

1 pianino marki „Lamberl-Berlin", 1 zieloną pluszową 
kanapą i 2 fotele, 1 biurko, 1 leżanką, 1 maszyną do 
szycia marki „Singer", 1 stół rozciągany 1 6 Krzeseł 
pociągnięte skorą, 1 zegar stojący, 1 lustro duże tre­
mo, 3 duże krajobrazy, 2 pary fi ran 1 2 pary storow, 
1 szafę do rzeczy 1 2 nocne stoliki, 1 damskie futro, 
1 okrągły dębowy stół I kompletne urządzenie składu. 

Zbiórka przy Rynku nr. 19.
35 Preuschoff, kom. sądowy w Wągrowcu, ul. Kolejowa 48.

o o

KSIĄŻKI
biurowe, szkolne, 
powieściowe, do 

nabożeństwa 11. d.
oprawia szybko 
gustownie i po 

cenach 
przystępnych

Introligatornia 
W. KUBANKA

Wydawnictwo: 
Głosu Wągrowieckiego

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 -------— Telefon 126

WYKONUJE

D R U K I
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

Ogłaszajcie się

w „Glosie Wągrowieckim
Wydawoa Wejefeeh Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcienkasat dr*harni W. Knhenhe w Wą§*ewci>


